
                                        „Rolnik sam w dolinie”    sł. i muz. tradycyjne 

   Rolnik sam w dolinie, rolnik sam w dolinie. 

Hejże, hejże, hejże ha, rolnik sam w dolinie. (× 2) 

Rolnik bierze żonę, rolnik bierze żonę. 

Hejże, hejże, hejże ha, rolnik bierze żonę. (× 2) 

Żona bierze dziecko, żona bierze dziecko. 

Hejże, hejże, hejże ha, żona bierze dziecko. (× 2) 

Dziecko bierze nianię, dziecko bierze nianię. 

Hejże, hejże, hejże ha, dziecko bierze nianię. (× 2) 

Niania bierze kotka, niania bierze kotka. 

Hejże, hejże, hejże ha, niania bierze kotka. (× 2) 

Kotek bierze myszkę, kotek bierze myszkę. 

Hejże, hejże, hejże ha, kotek bierze myszkę. (× 2) 

Myszka bierze serek, myszka bierze serek. 

Hejże, hejże, hejże ha, myszka bierze serek. (× 2) 

Ser zostaje w kole, bo nie umiał w szkole 

tabliczki mnożenia ani podzielenia. (× 2)



                            ROZKŁAD MATERIAŁU NA KWIECIEŃ 

 

                 1. NA WIOSENNEJ ŁĄCE 

                2.  KTO NAM POMOŻE 

                3.  OD KURNIKA  ŚWIĄTECZNEGO KOSZYKA    

 

              „Wiosenny krakowiak” - piosenka 

                sł. i muz. Adrianna Furmanik-Celejewska 

            Na zielonej łące skaczą dwa zające. 

             Żabki im wtórują, głośno przytupują. 

              Ref.: Dwa zające wokół krzaczka 

                    tańczą sobie krakowiaczka. 

                  Pięta, palec, palec, pięta, 

                  tańczy żabka uśmiechnięta. 

           Słychać śpiew kukułki, bzyczą żółte pszczółki. 

           Wietrzyk im wtóruje, cicho podmuchuje. 

           Ref.: Ku, ku, bzyk, bzyk, wokół krzaczka 

                   grają dzisiaj krakowiaczka. 

                  Obrót w lewo, obrót w prawo, 

                 psotny wietrzyk tańczy żwawo. 
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Poranek  Anna Aschenbach 

Czekam na ten jasny ranek, 

kiedy złoty dzwon zaśpiewa. 

Gałązkami, listeczkami 

zawtórują drzewa. 

Wstanę szybko, misia zbudzę, 

w wielką podróż go zabiorę, 

barankami, pisankami 

po świątecznym stole 

I będziemy razem pisać, 

krzywo, prosto, jak się uda, 

białym lukrem po mazurkach 

wielkanocne cuda. 

 

 



 


